
Dnia 3 Listopada 1835. W T O R E K .  Pismo to kosztuje  k w a r ta l -

Polska. N . Cesarz Mikołaj nadał złp. rocznego dochodu, 11)  D yrekto- 
na wieczyste dziedzictwo dobra skar- rowi skarbu Radcy Tajnem u F u h r- 
bow e następującym jenerałom : i)  Jer- m an ,dobra Br wiła o wMazowieckiem 
nerałowiRydigier dobra Lublin przy- i Płockiem z 5o,ooo złp, rocznego do­
noszące rocznie czystego dochodu złp. chodu, l 2)  Jenerałowi K uprjanow , 
5 0,0 o o. 2) Jenerałowi Gejsmar , do- dobra W iewiec w Kaliskiem z i o,ooo 
bra U rzędów , położone w Lubelskiem złp. rocznego dochodu, i 2) Jenerało- 
przytioszące 20,000 złp.rocznego do- wi Paniutin , dobra Konkolownida w 
chodu. 3)  Naczelnikowi głównego Podlaskiem z 10,000 zip. rocznego do- 
sztabu, Jenerałowi XięeiuGorczakow, chodu. i 4jJene: W ikińskiem u , do - 
dobra Gbry tte , położone w Płockiem, bra Brysk w Mazowieckiem z 10,000 
przynoszące rocznie 20,000 złp. 4) złp. rocznego dochodu. i 5)Jenerało - 
Jenerał-k  watermistrzo wi czynnej ar- wi Storoźenko, dobra Chęciny w K ra- 
m ii , jenerałowi Berg, dobra; Lud wi- kowskieinz 10,000 złp.rocznego czy­
n ó w , położone w Augustowskiem, stego dochodu. 16) Jenerałowi P o - 
przynos/.ące 20,000 złp. rocznego do- godin, dobra Osiek w Sandomierskiem 
chodu, 5) Naczelnikowi Inżynierów z 10,000 złp. rocznego dochodu. KW. 
czynnej arm ii, jenerałowi Den , dobra { D a lszy  ciąg nastąpi.) -
Kozienice, położone w Sandomier- A ustrja .Sejm  postulatowy królestw
skiem, przynoszące rocznie 20,000 Galicyi i Lodom eryi rozpoczął się 15 
złp. 6) Naczelnikowi artylleryi czyn- z. m. we Lwowie zw ykłym  obrzędem 
nej aitn ii, jeneiałowi G iilenszm it, Kommissarzamicesarskiemi byli: Pre- 
dobra Przedecz w Mazowieckiem z zydent rządu krajowego Baron H och-
20.000 złp. rocznego dochodu 7) G u- felden i C horąży Koronny Kopy.styń- 
bernatorowi W arszaw y, jenerałowi ski. Prezydnjący wm owieswej wspo- 
Pankratiew , dobra Koziegłowy w mniał o stracie, jaką kra je Austrjackie 
Krakowskiem z 20,000 złp. rocznego poniosły przez skon N . Cesarza F ran - 
dochodu. 8) Jenerałowi hr. Noslic, • ciszka. Odczytano w językach polskim 
dobra Barlniki W Augustowskiem z i niemieckim Cesarskie reskrypty i
20.000 złp. tocznego dochodu, 9,) Je- postulaty. N a .mowę prezydującego 
nerałowi riroofiejew , dobra Czarno- odpowiedział Metropolita Lewicki.— 
cin w Kaliskiem. z 20,000 złp. roczne- D o d n ia2 o  z. m. trw ały  obrady , któ- 
go dochodu, lo ) Jenerałowi Goło win, re również zakończono uroczyście. 
dobraPrawda wPodlaskiem z 20,000 N a mowę sejm zam ykającą, odpowie-

Kazimierz w widząc się bli-

■stamentu roku 1370.

lę i święta uroczyste j  
po  po łudn iu .

nic z łp .  6 i w s c h o d z i ,  co ­
dziennie (w y jąw szy  niedzie­

lę i święta uroczyste j  
po  po łudn iu .
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dział wielki Ochmistrz Koronny hr. 
Stadnicki. Objady i zabawy wieczor­
ne bywały u Prezesa rządu. —N. Ce­
sarz Ferdynand przed odjazdem zPra­
gi , założył uroczyście węgielny ka­
mień na nową budowlę mającą zdobić 
tę stolicę, miejsce zaś to poświęcił Xzę 
Prym as h r .  Skarbek Ankwicz.

Prusy. Gazeta Pruska rządow a o -  
głasza następną w iadom ość: „VV. X ię- 
stw o  Poznańskie zawiera rozległości 
5 3 8  mil kw ad ratow ych , i liczy  i 45 
m iast, z których 4c) jest koronnych a
g6 własnością prywatnych. Większa
część ostatnich należy do liczby miast 
m ały ch , ?przy których zakładaniu 
właściciele ziemscy nie mieli na celu 
dobra ogólnego ̂  ale raczej osiągnienie 
swojej prywatnej korzyści przez na­
kładanie podatków na przemysł miej­
ski i pędzenie wódki i piwa, każde 
bowiem nowe miasto otrzymywało 
pewną liczbę jarmarków , które uła­
twiały odbyt napojów. Źa dawnych 
polskich czasów właściciel ziemski był 
równie panem miasta, jak wsi; tylko 
z tą różnicą, że mieszkańcy miasta nie 
ulegali osobistemu poddaństwu i że ich 
prywatne prawne stosunki były  nieja­
ko uregulowane przez przywileje na­
dane mias u od pana ,luho ich dostate­
cznie niezabezpieczały przeciw samo- 
Wolności jego. Ostatni mianował u- 
rzędników miejskich, którzy oraz byli 
jego sługami;.przepisywałim jak ma­
ją  postępować, używał ich do ściąga­

n ia  podatków, wybieranych od naj­
mniejszego rzemiosła, nareszcie oni 
wykonywali policją miejską. Czy ta­
ki stan rzeczy był korzystny dla mia­
sta , to zależało od pana i jego urzędni­
ków. W ogóle okazuje się że miasta za­

kwitnąć niemogły, tak pod względem 
powierzchowności, jakotez ukształce- 
nia mieszkańców. Przez ustawę z 1 0  
Maja 1 853 r. otworzyła się dla nich 
nadzieja lepszej przyszłości, gdyż na 
m o c y  te jże , wszy slkie podatki prze­
mysłowe i osobiste przez te miasta pła­
cone panom, zniesione zostały od lgo 
stycznia i8 3 4  r W  przeciągu naj­
więcej lat 20 panowie zoslanąspłace- 
ni rocznemi ratami zsumin wnoszo­
nych do kassy miejskiej za poniesione 
ztąd szkody. ( g . p  s .)

F rancja . Pograniczne miasta fran - 
cuzkie są zapełnione rodzinami Hisz­
pańskiemu, które się tam schroniły 
przed wojną domową w ojczyźnie.—• 
Xżna Polignac udajesię doParyża, aby 
wyprosić przebaczenie dla swojego 
męża więzionego w Ham.—  Hrabia 
Castellone, dowodca dywizyi wojska 
stojącego przy Pireneach doniosł mi­
nistrowi wojny zeznania, poczynione 
przez podoficerów i ggo pułku liujo- 
wego, którzy są oskarżeni o należe­
nie do tajnego związku odkrytego nie­
dawno w Tuluzie. Niektórzy z nich 
zegnali wprawdzie, iż byli członkami 
tajnych związków, lecz wszyscy o- 
świadczyli, iż niemieli najmniejszej 
styczności z tajnym związkiem od­
krytym  w Tuluzie.—  Gdy wielu rol­
ników uskarżało się , iż wprowadza­
nie zboża z zagranicy zniżyło cenę kra­
jowego, minister handlu, p. Ducha- 
tel przestał okolnik do Prefektów, W 
który m zaprzecza to zdanie przez w y ­
kaz ilości wprowadzonego i wywie­
zionego zboża W  pierwszych 8 m i i i  

miesiącach b. r. Do lgo  września 
wwieziono do Francyi x6 l centnarc 
metrycznych (quintaux tnetriqucz)



pszenicy,innego zboż i 5g8o- cetr.arów, 
a mąki 4 i<> cet. W yw ieziono  zaś 
pszenicy: 1 5,027 cet: , innego zboża 
29.555, a m ąki 02,027 cetuarów. Ha 
składzie igo września leżało 5 7,5 01 
cet. pszenicy, innego zboża 16 ,270  
cet. a  m ąki i 4 ,45o cet. ( g  b . v . )

H iszparija . Ministrowie posiano- 
wili ostatecznie utworzyć 100,000 ar- 
m ją  i wysłać na lin ją bojową do pół­
nocnych  prowincyj,Anglja zaś dostar­
czy broni na uzbrojenie tego wojska. 
Zewsząd nadchodzą w tym  celu skład­
k i,  urzędnicy wszędzie zrzekają się 
części pensyi dó ukończenia wojny, i- 
dąc za przykłapem pana Mendiźabal, 
k tóry niebierze żadnej. —  Niewiado­
mo co się stało zpanem  Las Navas, 
gdyż jedne gezety donoszą, iż wojsko 
jego biło się z wojskiem królowej, in­
ne utrzymują znowu , że on znajdu­
je się w Madrycie — NiedalekoBarcel* 
lony zabrali K iys tynow ie  4 ,000 ka­
rabinów, amunicją i pieniądze, które 
szły  z Genui dla Karolislów.—  Do 
miasta Santander p rzypłynęły  dwa o- 
kręty  angielskie i jeden parow y sta- 
sek, które miały na pokładzie 600 pie­
choty i 90 konnicy.— Junta N av a rry ,  
którą Don Karlos zwołał, chciała aby  
jenerał Ituralde był naczelnym w o­
dzem Karolistów j lecz inne stronni­
ctwo chciało jauerała M oreno, D on 
Karlos dla rozslrzygnienia sporu mia­
nował naczelnym wodzem jenerała 
E guja .— Francuzki pułkownik Lespi- 
nasse„ który bawił 4 ry  miesiące we 
F ra n c y i ,  aby się wyleczyć z ra n y ,  
Wrócił teraz do Hiszpanii dla służenia 
W wojskn Don Karlasa. Don Karlos 
w ydał rozkaz, w którym  zawiadomia 
wszystkich Hiszpanów zbiegłych za

granicę, iż jezli niezwłocznie dó k ra ­
ju nie w rócą ,ich  dobra zostaną skon­
fiskowane.—  W d o w a  po jenerale Ka­
rol i stów Eraso, sama się zamordow a­
ł a  12 z.m. Znaleziono j ą  przebitą ra ­
no w' łóżku, jak jeszcze sztylet w rę ­
ce trzymała. ( g .B . v . )

H ulandja . D. 19 z . m .  o tw orzy ł 
Król osobiście posiedzenia jeueral-  
n ych  Stanów państwa. M o w a ,  którą 
powiedział w tern zdarzeniu, zaczyna­
ła się oświadczeniem, że stosunki k ra ­
jow e  do państw zagranicznych są je­
szcze przyjaźniejsze niż w  roku 
przeszłym. O stosunkach zaś z Bel- 
gją , która naturalnie nie jest jeszcze 
liczoną do państw zagranicznych,wy­
rzekł te słowa: „ G d y  jeszcze na okoli­
czności z b y w a , k tóraby posłużyła do 
załatwienia n ieprzyjaznych ciągle sto­
sunków Holandyi zBelgją , w  sposób 
odpowiadający honorow i i dobru 
k ra jo w e m u , oraz ze wględu, iż chw i­
la nieda się o znaczyć ,  w  której się 
zdarzy ta korzystna sposobność, nasze 
przeto usiłowania do tego szczególnie 
zmierzałyj, aby w ew nętrzne spratvy 
tak urządzić, izby ciężar nadzw y­
czajnych okoliczności, w których się 
ciągle znajdujemy , najmniej ile m o­
żności dolegał naszym ukochanym 
poddanym .“  Po tym  wstępie , jest 
wystawiony kraj jako kwitnący  w k a -  
żdym  wzlędzie. Skarb, handel, żeglu­
ga, p rzem ysł i publiczna edukacja do­
skonalą się ciągle. Mowa kończysię 
odezwą do ludu holenderskiego, ab y  
zachowywał religją i miłość porządku 
i zgody, k tórą  się dotąd odznaczał, a 
która jest najwłaściwszą do ustalenia 
korzyści,jakich teraz uży wa,i do w y j -  
ścia szczęśliwego z trudnego położę-
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nia, wjakiem się teraz znajduje.— H ra­
bia O rłów , jenerał-adjutatant N . Ce­
sarza Rossyi jest w tych dniach spo­
dziewany w  Hadze. ( g .e .v  )

"W rot u 1854 w yszło w  Rossy i z 
diuku W języku rbesyjskim 5 2 3 ksią­
żek; W tym że języku razem z inne- 
m i i 8 ;  w  polskim 07, w  żmudź kim 
3; niemieckim 91; łotew skim , estoń­
skim, fińskim i szwedzkim 26; fran- 
cuzkim 36; angielskim, 1; włoskim 5; 
liollenderskim 1,• łacińskim 45; łaciń­
skim i rossyjskim, łacińskim i nieiiiie- 
ękim 5; nowogreckirn 5; arabskim 1; 
perskim 1; hebrajskimi niemieckim 1,

L u d zie  i  okoliczności, które m a ją  
p r z y w i le j  być za w sze  śm iesz nenii. 
Odpowiedzi głuchego. Oklaski ospal­
ca. Obietnice przesadzone. Zalotność 
W doktorze. Dziecko w  poważnym  
stroju. Brylanciki szklanne. K wiaty  
naturalne w  fałszyw ych włosach. 
Przepych ludzi spanoszonych. L ibe- 
rja dziwaczna. Strzelec za powozem  
kobiety. Kobieta, która wyszła z mo­
dy. U czta z powodu wyzdrowienia 
chorego dana przez spadkobiercę Mo­
w a na pogrzebie intryganta. Ludzkość 
spekulanta. Spojrzenia wyrachowane. 
T on wyrokujący młodzika. Jąkający 
się w  gniewie. Zamiary starca na 
przyszłość. Drzymanie sędziego. Z a- 
bobonność gracza. Zalotność młodej 
mamki. Konwersacja fechmistrza. 
R ulady chrapliwego głosu. W arjat 
w aleczny. Przyjaciel wygwizdanego 
autora. Opowiadający źle słuchany. 
Prośba o powtórzenie facecyi. Stara 
nowina. Zgromadzenie bez m ówcy. 
A rja buffo śpiewana przez basistę w

G łów ny K an tor R edahcyi K u r je r a  w  Ksig,

strachu. Śniadanie pojedynkowe. Ka­
pelusz z piórami w  dorożce,Białe poń­
czochy zabłocone. Przestarzały biały 
kapelusz. Otyła kobieta wspancerku. 
Pies chory obwinięty w  kołdrę. Stara 
panna. Mąż zazdrosny. M ąż usłużny. 
Jeździec bliski spadnięcia z konia. O -  
piekun w gniewie kichający. Obraz 
familijny. Objad na murawie. N am y­
dlona broda do golenia. Pucołowaty  
grający na flecie. Dorosły młodzieniec 
biot ący lekcje tańca. Młoda osoba 
wiele wiedząca. Notarjusz śpiewają­
cy. Uczony tańcujący. Bufon chory. 
Autor upakarzający się. Przyprawio­
ne łylki. Pończocha dziurawa.

P. Maciejowski w uczonern dziele 
swoiem: „Historja prawodawsl w S ła -  
wianskich,“ pow iada, że Moresson 
Anglik udziela wiadomość o wyna­
lezieniu papieru szmacianego(charlap. 
ex  linfeis aqua in fu sa  contitsiś con- 
fecla') około r. 1.370 przez dwóch 
Polaków, Antoniego i Michała z Hali­
cza (exG alicja). j\Ta ten w ypis żwró- 
cił uwagę p. Maciejowskiego światły  
mąz W acław  Hanka. W ięc  i nasz 
kraj był dawniej płodny w wynalazki.

Młodzieniec opatrzony w chlubne 
świadectwa szkolne i handlowe ofiaru­
je potrzebującym swe usługi pod ko- 
rzystnemi dla nich warunkami; bliż­
sza w iadomość wRedak: Kur jera. (1 r.) 
T ea tr N a ro d o w y .Dziś na rozpoczęcie 
kursu teatralnego daną będzie wielka 
historyczna drama z niemieckiego pa­
na K r a tte r ,  w  5 aktach pod tytułem ; 
N iew o ln ica  w  Surinam .

Dziś w południe stopni ciepła 3. 
p . Kocha obok koto: P .M a ry  i  w  Rynku.


